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Dziś w sali redu tow e j ,  dany będzie kon
cert na dochód u b o g ic h , w  którym występują 
oraz celniejsi artyści opery.

W idowiska w teatrze zaczynają znow u li
czniejszą sprow adzać publiczność.

YV sobotę na benefis panny Palczewskiej 
na dramacie Szyli era : D ziew ica Orleańska , 
wszystkie miejsca były zapełnione. Publiczność 
zadowolona piękną grą tej znakomitej artyst
ki , trzykrotnem zaszczyciła ją  przywołaniem. 
Przywołany byt niemniej zasłużenie pan Pfeif
fer, regisser te a t ru ,  który w roli Dunois szcze
gólniej się odznaczył.

Nazajutrz 7 b. m. dana po raz trzeci ope
ra :  Ł ucya  z Lam er,noru, także liczną Publi
czność przywabiła; — i można powiedzieć, że 
co Jo  muzykalności, poszła wybornie. Panna 
Bełcikowska i Pan Szczepkowski,  ustawiczne 
ouuieraii. oklaski i przywołaniem zaszczyceni 
byli. Niemniej odznaczyli się PP. N ow akow 
ski, Zaręba i drugi tenor w praw dzie  poczyna
jący dopiero ,  lecz z dobrą wieszczbą, P. Ra- 
stawiecki; — debiut jego w trzeciej wystawie 
Łucyi,  jest w ie le 'o b ie c u ją c y m , i życzemy te 
mu młodemu artyście, aby podwoił u s i łow a
nia sw oje ,  —  a może być pewnym znakomi
tego postępu.

WittGomesei zagraniczue.

t ~  fljłirszaw a  2 Marca. — 
nbua  A dm inistracyjna  Królestwa. W  ce- 

<u osiągmenia korzyści z ustanowionćj ukazem 
najwyższym z dnia 11 kwietnia 1817 roku R a
dy handlowo-rękodzieln iczej, tudzież zastóso-  
wama jej do istotnych potrzeb k ra ju ,  Rada 
Administracyjna, na przedstawienie K o m m is -  
sy. Rządowej Spraw W ew nętrznych  i Ducho
wnych postanowiła i s tanow i:  Artykuł H  Ma

być zaprowadzona przy Kommissyi Rządowej 
Spraw  W ew nętrznych  i Duchownych Rada 
P .zem ystow a .— Art. 2. Rada t e ,  pod przewo
dnictw em  Dyrektora Wydziału Przemysłu i K u n 
sztów, składać się będzie z 12 członków, po
w ołanych , z pomiędzy znakomitszych właści
cieli ziemskich zalecających się z ulepszonego 
gospodarstwa i przemysłu ro lniczego, przed
s iębiorców faDryk i kupców, tak w  W arszawie 
zamieszkałych jak i prowincyonalnych, w in
te re sach : ro ln ic tw a, przemysłu i handlu do 
W arszaw y  przybywających. — Art. 3. W ybór 
osób do składu Rady wchodzących, zależy od 
Komisyi Rządowej Spraw W ew nętrznych  i Du
chownych za potwierdzeniem Rady Administra- 
cyjnśj. — Art. 4. Oprócz członków zwyczaj- 
liych i zasiadających z u rzę d u ,  naczelnika sek- 
cyi przemysłu, dyrektora Instytutu Gospodar
stwa Wiejskiego i Komisarza fabryk, Rada P rz e 
mysłowa mieć będzie członków przybranych, 
przez samą Komissyę Rządową Spraw \Vewn. 
i Duch. powoływanych, w  liczbie w yfów ny-  
wającćj połowie członków zwyczajnych.- Art. 
5. Celem ustanowienia Rady Przemysłowej jest 
przyczynienie się ,  pod kierunkiem Władzy w ła 
ściwej , do rozwinięcia i udoskonalenia wszel
kich gałęzi przemysłu roln iczego, fabrycznego 
i hand lu ;  do zakresu przeto jej za trudnień na 
leżeć będzie: a) wskazywanie rządowi prze
szkód , wstrzymujących w zrost wyżej w ym ie
nionego przemysłu i handlu w  ogólność’ ; b) 
podaw an.e środków do uchylenia tychżei prze
szkód ; c) wskazywanie sposobów  zdolnych dać
zbaw ienny popęi pizemysłowi rolniczemu, fa
brycznemu i h a n d lo w i; d) udzielanie objaśnień, 
uwag i opinij , na wezwanie Rommisyi Rzą
dowej Soraw  W ewnętrznych i Duchownych, 
w e  w szelkichpizedm ioiach, ro ln ic tw a ,  fabryk 
i handlu dotyczących.— Art. 6. Rada Przemy
s łow a zgromadzać się będzie zwyczajnie dw a 
razy do ro k u ,  w  miesiącach: styczniu i czerw
cu , wyjąwszy szczególnie w ażne okoliczności,  
dla którychby na nadzwyczajne posiedzenia 
w ezw aną być m ogła .—Art. 7. Każdego posie- 
dzeni i prowadzony będzie 'protokół przez wszyst
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kich obradujących podpisany.— Art. 8. Do u- 
trzymania rzeczonego protokułu  i załatwiania 
czynności, tak b iu row ych , jakoteż i wszelkich 
innych Rady Przem ysłowej,  potrzebna pomoc 
zapewniona będzie przez K o m is ją  Rządową 
Spraw  W ew nętrznych  i Duchow nych .-  A r t . 9. 
Członkow.e Rady P rzem ysłow e j , którzyby o- 
kazali szczególną gorliwość i znakomitą użyte
czność, m ogą, za uznaniem K om isy iR ządow ćj 
Spraw  Wewmęcrznych r Duchow nych , być przed
stawieni wyższćj władzy do nagród lub tytu
łó w  honorow ych , odpowiednich ich pow oła
n iu . - - A r t .  10. W ykonanie niniejszego pos ta 
now ien ia ,  które w  Dzienniku P raw  um i i  
czone być ma. Komisyi Rządowej Spraw W e 
w nętrznych i Duchownych poleca.

— P aryż  19 L u teg o . —
W czoraj idno ,  o godzinie 11 hr. d’Har-

court  teść hrabiego de St. Aulaire przybył z 
Londynu z depeszam i,  które przeciw "wszel
kiem u oczekiwaniu  są bardzo zadawalniajijce, 
i dla tego dziś me m ówią już o dyrnissyi pa
na Guizot. W  wilią odjazdu hiabiego d’Har- 
co u r t ,  pan de St Aulaire miał konferencyę z 
lordem  Palmerston a naw e t  audyencyę u Kró
lo w e j ,  k tóra go nader dobrze przyjęła. Nie 
w iadom o co mogło tak zmienić usposobienie 
gabinetu  angielskiego. W iadomości te w ywo
łały tutaj p raw dziwą radość ;  chodzi tylko o 
to , czy te nadzieje nie są przedwczesnemi.

Suleyman pasza poseł turecki w  dniu 12 
lu tego wydał wielką zabaw ę muzykalną, p o 
między zaproszonemi w .dziano wszystkich mi
nistrów, wyjąwszy pana G uizo t,  JordaNorman- 
b j ,  ciało dyplomatyczne etc. Śpiew wykony
wali pani Grisi i pp. M ario  i Ronconi.

Olozaga otrzymał pozwolenie zamieszkania 
w  Paryżu.

—  Londyn  16 L utego . —
M oruing Chronicie ogłasza wiadomości z

S tanów  Zjednoczonych do 31 stycznie, przy
wiezione parosta tkiem H ib ern ia ; W senacie 
pan Calley przedstaw ił mocyę, że pokój ry
chły z M esykiem jest nader  upragnionym i że 
dla tego pana Polk w zyw a się, by cofnął w oj
ska S tanów  Zjednoczonych z prowincyi obcych, 
zajmowanych przez też wojska przeciw kon
sty tucji  kraju. W  izbie reprezentan tów  podo
bny projekt podał pan S tephens,  oświadcza
j ą c ,  że w ojnę tę wydano dla zyskania uczci
wego p o k o ju ,  a nie d la p cd b ic ia  Mexyku. P o
stanowienie to odparto  tylko większością 12 
głosów, albowiem  88 członków głosowało prze
ciw a 76 za irocyą .  — Dzienniki Stanów Zje
dnoczonych ogłaszają list jenera ła  Taylor,  w  
którym ten uspraw iedliw ia postępowanie swe 
w  czasie wojny t  M exykiem , a szcżególnićj 
w M onterey Zdaje się je d n a k ,  że je n e r a łT a j -  
lo r  zostanie odwołanym . —  Donoszą z M ęży
k u ,  że większa część członków kongresu przy
ję ła  zobow iązan ie ,  u roczyste ,  nie przystawać 
na pokój z Stanami Zjednoczonemi, dopóki te 
nie cofną wojsk swoich z granic Mexyku. K o n 
gres m ianow ał trzech komisarzy, by ci udali

się do Londynu i starali się w  Anglii zacią
gnąć pożyczkę 20,000,000 dolarów . D ow ia
dujemy się tąż d rogą ,  że w  W ashingtonie u- 
łożono projekt uderzenia na stolicę Mexvku z 
drugićj strony, to jes t przez T u z m a n n , Tezano 
i w ąw óz Tuleazingo , którą to drogę,  jak wia
d o m o ,  gońcy indyjscy za czasów Montezumy 
przebywali w  przeciągu 24 godzin. Odległość 
od zatoki mexykariskiej wynosi tylko 250 mil 
angielskich (62 mil polskich). W tymże samym 
czasie jenera ł  Scot posuwałby się ku Potozi, 
by wziąść Santanę w  dwa ognie.

—  T  u r c y  a. —
Czytamy w  Journuł de Conslunlinome  na

stępny artykuł o zniesieniu pizez sułtana tar
gów niewolniczych.—  K onstantynopol 21 sty- 
cr.itia. J ak  to donieśliśmy, sułtan w zeszłą 
sobotę udał się do porty. ~i a przybyciem przyj
m ow ano  Jego Cesarską Wysokość z zwyczaj
nym cerem on ia łem , wszyscy wyżsi urzędnicy 
wystąpili na spotkanie , wojska stały na ulicach 
dla oddawania hono rów  wojskowych Bębny 
b i ły jenera ł  m a rsz , a orkiestry wykonywały sym
fonie. Sułtan udał się do apartam entów  dlań 
przygotow anych, a ztamtąd na radę ,  która się 
w łaśnie zajmowała rozbiorem projektu o zam 
knięciu bazarów niewolników Zdania były 
podzielone, opinia sułtana przeważyła szalę 
na korzyść zniesienia. M ow a jego w tćj Lwe- 
s ty i , którą już poprzednio orzytoczyliśmy, tchnę
ła  jak  zawsze uczuc.em ludzkości; wszj'scy u- 
ważają to za pierwszy krok do nowych posta
now ień  tyczących niewolnictwa. Wszystkim 
znanym jest łagodny los n iewolników w  Tur- 
cyi; każdem u w iadom o , że oni należą do ro
dziny, że mogą mieć udział we wszystkich u- 
rzędach ,  dziś naw e t  w ielu n iewolników w y
swobodzonych zajmuje najwyższe godności.  
T ak  więc zniesienie niewolnictwa jest tutaj 
raczej kwestyą praw a : filozofii jak ludzkości, 
dla tego powoli należy przygotować reformę, 
która zbyt spieszni; poprow adzona ,  mogłaby 
silnie wstrząsnąć stanem socyalnym państwa i 
s tosunkami rodziny. W  tćj chwili cieszemy się 
p rzynajmnićj, że zniesiono cła, które czyniły 
rząd moralnym spólnikiem tego frymarku nie
cnego ,  że zamknięto bazary, w  których cu
dzoziemcy przebywający chwilowo w  K o n 
stantynopolu , w idzą oburzające szczegóły tego 
h a n d l u , lub  są świadkami kar barbarzyńskich 
wymierzających na rozkaz panów  niewolnikom. 
Poniew aż ich pobyt był k ró tk im , przeto nie 
mieli sposobności zbadać dokładnie rzeczy; po
dobny widok mając przed oczyma, ła tw o mo
gli popaść w  błąd w  sądzie o k ra ju ,  nie zna
jąc  jeszcze s tosunków  rodzinnych. Dla tego 
zniesienie cła od n iewolników  je s t  pierwszym 
krokiem na bardzo  zbawiennćj u rodzę ,  kładzie 
bow iem  tamę zgorszeniu i wielkim nadużyciom; 
jest to  zarazeu krok polityczny, ponieważ za 
g ranicą ustanie m noslwo orzesądów  nieprzy
jaznych.

—  D nia  3  L utego . —
Donosiliśmy w  ostatnim liście , że pożar
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straszliwy zamienił w gruzy jeden  z najbogat
szych cyrkułów przedmieścia Pera .  Obliczają 
na 3 miliony franków stratę w yrządzoną przez 
ten smutny wypadek. Nieszczęście!., nie na 
tem miały się ograniczyć skutki tej plagi- Jak 
by zaraźliwa choroba rozpostarła się ona współ
cześnie na wiele okolic stolicy. Od tygodnia, 
to jest od dnia następującego po pożarze w 
P e r a , słychać tylko ustawicznie na ulicach ten 
krzyk zatrważający, któremu głos chrapliwy 
strażnika nadaje jeszcze posępniejszą cechę,
,ung hen war (gore] i ze wszystkich stron wi
dać wzbijające się płomienie. W  przeciągu ty
godnia było przynajmniej czternaście pożarów  
ważniejszych. Wczoraj rozległy cyrkuł Skutari 
stał się pastwą płomieni. Największa trwoga 
ogarnęła wszystkie umysły, każden, że tak po
w i e m , jest w ustawicznej niespokojności.  N i
gdy. jak pamięć ludzka sięga, nie widziano w 
Konstantynopolu tak licznych pożarów; ogół 
przypisuje one złośliwości wywołanej przez 
niechęć ludu. N.ektóre osoby odnoszą ten sm u
tny stan rzeczy do su row ości ,  z jaką wielki 
wezyr postąpił przeciwko straży ogniowej i 
mieszkańcom cyrkułu ,  którzy mieli udział w 
owym wypadku tak przykrym dla lekarza wiel
kiego wezyra. Wszystkie te wieści,  jakkol
wiek n ie w iad o m o  czy są p raw dziw e, mają za 
sobą jednak pozór praw dobodobieństw a. Nie 
można uważać samego przypadku za sprawcę 
poża rów  powtarzających się tak ciągle. Zło
śliwi muszą mieć w tem swój udział; ale j a 
ki jes t  powód tej z łośliw ości, to właśnie t ru 
dno rozwiązać? Adm inis tracja  dzisiejsza me 
może się zapewne pochlubić popularnośc ią ,  a 
jednak przyznać t rzeba ,  że względność i roz
tropność w jej postępowaniu nie powinnaby 
drażnić umysłów, ani obrażać przesądów na
wet. Tego tylko zaprzeczyć nie m ożna, że wy

D o n i e s i e n i a

P i s a r z  Ces. K r ó l .  T u w s u w a łu  

M iasta  Krakowa i  Jego  Okręgu.
Poraje do p. wszechnej wiadomości, iż na 

żądanie Wgo Wincentego Wolff bankiera i Ot. 
M. Krakowa przy Gtówuym Rynku pod L. 18 
w Krakowie zamieszkałego, sprzedaną zostanie 
przez licytacyą publiczną w drodze przymuszo
na o wywłaszczenia kamienica o trzech piętrach 
pod L. 233 w gminie II. w Głównym Rynku 
przy Krakowie sto jąca , na wschód z ulicą pu
bliczną Grodzka zwra n ą , na południe z kamie
nicą Nr. 232 sukcessorów ś. p. Jana Berdau, 
na pomoc z k a m ie n ic ą  Nr, 234 Anny Tomasz
kiewiczów y, na zachód z kamienicą Nr. 244 
Karola i  rej ller s to jącym , granicząca, do W  W . 
Stefana i FelicyiTurskich małżouków należąca, 
a to na satystakcyą summy złp 14j000 k
talnej oraz zaległych procent iw i kosztów do 
Obhgu pod dniem 17 Grnduia 1845 r. przed

padek z lekarzem wielkiego w ezyra ,  sprawił 
w rażen ie  nader  szkodliwe dla naczelnika dzi
siejszej administracyi. Publiczność tutejsza ży
w o się tem za jm ow ała ,  raganiano  surowose 
okazaną przez wielkiego wezyra przy teoi zda
rzeniu. Nie jest rzeczą od prawdy daleką, że 
może ten wypadek niewczesny, przyłączywszy 
się do innych uraz stronnictwa wstecznego, 
użytym został przeciw Reszydowi paszy, by 
pobudzić te złośliwe namiętności,  które sta
now ią tu  jeszcze opinię powszechną. Rądz' 
co b ą d ź , położenie Reszyda uważają tutaj za 
zachw iane,  puszczone nawet wieść u j e g o  a- 
padku ,  a wieść laka jest zawsze znakiem sła
bości w  ty m , który jćj przedmiot s ta n o w i ; aie 
jest też bezwątpienia wiele przesady w tych 
dodatkach i powieściach, które nieprzyjaciele 
administracyi dzisiejszej stara; ą się upowsze
chnić, a nad którem i ubolew ać musimy. P o 
mimo wszystkich us iłow ań ,  jakie tu  poaejmu- 
j ą ,  by wystawić położenie W . wezyra n iepe- 
w n e m ,  ufa.ny m o c n o ,  że sułtan pojmuje n ie
zmierny i smutny wpływ, jakiby sprawił na 
E urop ie  k rok ,  który zwalając naczelnika dzi
siejszej administracyi, w  r.iweczby obrócił wszy
stkie nadzieje o postęD.e powzięte pr zy w y
niesieniu tego dyplomata na szczyt włitizy i 
naraziłby przez to spraw ę ludzkości w Turcyi.

P R Z Y J E C H A Ł .  DO K RAK O W A.

O d d n ia  8 do dn ia  g M a rc a .
KalUrtu th  Amalia., Humnicki F r a n c s z e k  In™ 

T reuenfe ls  Juliusz ob.,  z G a l i c y i — Jas t rzębsk i  
J a n ,  Ciecbnlewski A d o m ,  Smoleńsk: Ignacy ,  Mi_r- 
chocka Marya ob., L e w iń s k i ,  z P o l sk i ;  —  M ałe
cki A n to n i ,  Crone W i lh e .m ,  z Pruss.

W y je c h a l i  z K ra ko w a .
Rudn cki W ła d y s ł a w  ob.,  W olnicki Stanis ław , 

do Polski; — Humnicki Franc iszek h r . , .G ru n w a ld  
Emil , do Pi uss.

( j r z ę d o w e .

Nolary uszem Franciszkiem Xa wervm Placer przez 
tychże Turskich małżonków na rzecz W incen
tego Wolfa zeznanego na realności pod L. 233 
hypotecznie ubezpieczonej.

Zajęcie lej realności uskutecznił Wojciech 
Dziarkowski Komornik Sądowy w dniu 11 i na
stępnych dni Listopada 1846 r. którego treść 
do W ykazu bypoteczuego ząiętej reałoości pod 
dniem 21 Listopada 1846 r .  do L. 1033 Dzien
nika bypotecznego wniesioną została.

Cena sz a cu n k o w a  i warunki ł icytacyi &aje- 
łej realności T u r s k i c h  W y ro k iem  Ces. roi. ry-
bunałn Wyd. III. z dnia 22 Grudnia 1846 r. 
prawomocnym ustanowione są następujące:

l i  Cena szacunkowa zajętej kamienicy pou 
L. 233 przy ulicy Grodzkie, w Krakowie w 
gin. II. stojącej stosownie do aktu oszacowania 
takowej pod dniem 6  Grudnia 1830 i nastąpio 
nego ustanawia się na pierwsze wywołanie^ w 
tarninie 51.630 złp. która na trzecim terminie
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l icytacyi  w bra tu  licytantów do 2 / 3  c zę śc i  to 
je s t  do summy zip. 34.420 zniżoDą zostanie .

2) Chęć kupna mający złoży na vadium  
część ceny szacnnkowej powyższym warunkiem 
w summie 51 ,630  zip. usUuowionej, to jest sum
mę zip. 5163 od którego składania jedynie Win 
centy Wolff licylacyą tę popierający jest wolny

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popie
rania licytacyi do rąk i za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego, a to zaraz po prawo
mocności wyroku też koszta zasądzająrego , ró 
wnie obowiązany będzie zapłacić podatki zale
głe gdyby się jakie okazały stosownie do p rze
pisów prawa.

4) Widerkauffy i summy Instytutowe Wyk. 
h , r  objęte pozostaną przy nieruchomości z o- 
bowiązkiem opłacania o l  takowych przez na
bywcę procentu po 3 /1 0 0  od daty nabycia me 
czekając akulków ukończeuia klassyfikacyi.

5) Wypłaty warunkiem 2 i 3 licytacyi wy
mienione nabywca potrąci sobie z ceny wylicy- 
towanej , reszlującą zaś summę do uzupełnie
nia ceDy szacunkowej przy realności pozostałą 
wypłaci za assygnacyami Sądowemi po praw o
mocności wyroku klassyfikacyjuego z procentem 
5 / 1 0 0  od daty nabycia.

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi nabywca utraci vadium  na korzyść 
wierzycieli i dłużników i oprócz tego nowa li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodne
go nabywcy a nigdy na jego korzyść ogłoszo
ną będzie.

7) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanow-

O o u i e i i i e i i i e

S c r u 0 f i ( $ t t 9 u n g

f u r

gorfi * 25cft$er.
Gin burd) bic cłjrcnberteftcn 3 cuAnt'Tc unb cigcnc 

titcrarifdjc Sciftungcn, alb tiiditig annerfannter 
^Arftmann, tpelcfycr uu§ perfonlicficn 9iucffitf)tcn, 
fetne frulyer l)D|>crc Stcltung ald etaatd bicncr 
cincd benadjbarten 2anbes aufgcgcbcn t)at, rounfdyt 
fid) fur ben Stugenblitf mit Ginrid)tung unb Slb* 
fd)a^ung bon gkibat * Jorficn, auf turje 3cit ju 
bcfdydftigcn. J)a berfeibe foirobl ber ^olnifd)cn= 
wie ber 3rranyóftfd)en*unb 35eutfd)enSprad)e madp 
tig ift, fo glaubt cr fu r bie piefigen ©runbfjerren 
Syu^cn fein ju fonnen.

.jpierauf SRefleftirenbe finb gcfjorfanift erfucbt 
fid) an ba§ 4?auó Ali u g &  H e l l e r  in Ólrafau 
ju menben, luofelbft fid) jebe, fur biefen ©cgenftanb 
ni>tl)ige Sluefunft berfinbet unb ertł)cilt werben mirb.

czym przysądzeniu o 1 / 8  część ceny wylicyto- 
wanej więcej zaofiarował, obowiązany będzie 
złożyć takową w Depozyt Sądowy wraz z va- 
dium  i dopełnić formalności prawem przepisa
ny cb.

8; Po dopełnieniu warunku 2 i 3 licytacyi 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i odląa 
wszelkie korzyści z nabvtej realności do niego 
należeć będą z obowiązkiem jednak dotrzyma
nia mieszkańców do kwartału gd\by się ci i  znaj
dowali.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie 
ria Audyenayi Ces. Król. Trybunału Al. Krako
wa przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 w Krako
wie zwykle od godziny l(hej rano posiedzenia 
swe odbywającego za popieraniem Adwokata J a 
na Kaniego Kleszczyńskiego 0. P. .VI. przy Głó
wnym Rynku w Krakowie pod L 20 mieszka
jącego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
1. ua dzień 21 Aiaja 1
2. na dzień *23 Czerwca > 1847 r.
3 .  na dzień 23 Lipca 1

W zywają się przeto na takową licylacyą
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wierzycie
le prawo rzeczowe mający, aby się na p ie rw 
szym terminie licytacyi pod prekluzyą zgłosili 
j prawa swe przy ustanowieniu Adwokata pod 
prekluzyą złożyli.

Kraków dnia 2 Marca 1847 r.
Syktoicski.

p r y w a t n e .

z a w i a d o m i e n i e

d l a

W ł a ś c i c i e l i  L a s ó w .
Tak przez św iadectwo W ładz wyższych Rzą- 

dow/cli  jako też i prac swoich literackich w  
z a w o d z i e  leśnictwa chwalebnie znana osoba, 
która ze względów osobistych uwolniła się od 
obowiązków  urzędnika rządowego kraju ościen
nego! zamierza na krótki czas ,  za trudnić się 
urządzeniem i oszacowaniem lasów prywatnych 
w  okolicy tutejszej położonych. — Gdy oraz po 
siada język po lsk i, francuzki i n iemiecki,  prze
to uważa iż zamiar jego wyżej wyrażony, uży
tecznym być może dla Szanownej Publiczności 
tutejszej.

Ktohy więc raczył na obecne zawiadom ie
nie zwrócić swą u w a g ę ,  proszonym jest  udać 
s i ę  do firmy K l u g  & K e l l e r  w  K rakowie, 
która wszelkich informacyj udzieli.


